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Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
lubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla bałów, odezytów i koneertów, doniesie- 
uia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po (5 
rntow od wiersz.i. 


Numer kosztuje 6 at. 


BIURA KEDAKCYI: 


Podróż ks. Fordynenia do cara. 


Lwów 21 lipca 

Nie bardzo selennie w Odessie, solenniej 
już powitany w Orle i Moskwie książę bułe 
garski, wiozący ze sobą małżonkę, syna, Sto- 
iłowa i ministra wojny, dzisiaj już zapswne 
przybył do Peterhofu, letniej rezydencyi cara 
pod Petersburgiem, gdzie dotychszas sam 
tylko bywe ł Podróż ta księnia jes końcem 
jego tegorocznych objażdźek po dworach. 
Przypuszczają niektórzy, że w Atenach i w 
Sinaji badał jakty się Gracya i Rumunia za- 
chowywały w razie akcyi bułgarskiej. Czy 
to prawd», niewiadomo, ale to pewne, że w 
obu tych miejscach, a jeszcze dobitniej w 
Konstant, nopolu otrzymał npomnienia poko- 
jowe. W kołach najdokładniej informowanych 
twierdzą nawet, że Ostatni. objażdźka księ- 
cia Bałgaryi z kretesem nie dopisała. Co książę 
w Peterhofie wskóra, można przewidzieć, 
choóby już z tego, iż zapewne na życzenie 
gabinetu rosyjskiego podróż ta odbywa się 
en famille, przez oo już zewnętrznie wszelkiej 
cechy politycznej pozbi'wiobĄ została. 

Podróź te księcia jest aktem hołdu dla 
oara i Rosyi, ale car i Rosya skrupulatnie się 
trzymają polityki pokojowej i utrzymania ter- 
rytoryalnego statusquo na Bałkazach, więc 
już z zewnętrznych szczegółów tej podróży 
musiało odpaść wszystko, ooby jakó zachętę 
dla Bałgarów i ich księcia tłamaczyć można 
było. Właśnie t raz poważny organ rosyjski 
przestrzegał przed agitacyjną polityką Angli- 
ków, którzy może jeszcze tego roku, ozyto 
na Baikanach czy na innym punkcie Wacho 
du, zsohcą wywołać konfagracyę, któraby 
bodaj chwilowo odwróciła uwagę Rosyi od 
dalekiego Wschodu. Nikita czarnogórski daje 
jeż dc zrczamienia, Że Anglie pomegaś my 
gotowa — przeciw Turoyi a zwłaszcza Au- 
stryi — choć to rzecz Śmieszna, aby masio- 
peńki monarcha, żyjący pieniądzmi, chlebem 
i karabinami Bosyi, śmiał wchodzić w kon- 
szachty z Anghkami. 
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posądzają Serbię o różne zamiary najszdnicze. |statków węglowyci. Celem tej wyprawy jest: 
Skupozynę powołano do Niszu, aby pracowała | bombardować porty hiszpańskie, odszukać i 
wo'na od wpływu przebywających w Belgra- |zniszczyć eskadrę Camary, tudzież zabrać 
dzie wodzirejów stronnictw i tamtejszych po-| wszelkie, jakie się nawiaą, wojenne i kupiec- 
lityków kawiarnianych. Ale w Sofii upatrzo-|kie okręty hiszpańskie. Do bombardowanie 
no w tem jakąś grożną demonstracyę, tem | wystarczą trzy pancerniki Watsona, ale nie 
groźniejszą, że załogę Niszu pomnoż-no o|do zniszczenia eskadry Oamary. Ostrzeliwanie 
kilka... kompanij piechoty, widocznie za wzglę-| miast nadbrzeźnych nie bardzo przerazi Hisz- 
du na służbę około dworu. Nuż tedy p mna- | panów i nie wielkie zada im szkody, jut 
ża Bulgarya swoje załogi na granicy serb-| dlatego, że okrętom bombardującym ciągle by 
skiej, z wielkim hałasem obsadza okopy Šli- potrzeha dosyłać wyczerpującej się szybko 
wnioy itp. W Serbii nie mogą sobie wyt u-|amunicyi, co ze wzg'ędu na oliegłość Hiszpa 
maczyć tego niepokoju Bułgarów, tych zarzą-|nii od Ameryki północnej jest rzeczą prawie 
dzeń, z których nie wiadome co przaziera: |niewykonalną. Na każdy sposób muszą Ame- 
ozy obawa ozy prowokaocya. Sądzą, że chodzi |rykanie na obwarowauych po ozęści wyspach 
o jakąś mkcyę lub demonstracyę, któraby z; Kanaryjskich lub Azorskich zdobyć sobie po- 


knowaniami w Macedonii w związku stała. 

Dotychczas rząd serbski tylko z lekka 
zapytał w Sofii, i o'powiedziano mu oświad- 
czeniami jak najlojalniejszemi i najbardziej 
pokojowemi. Ale kręcenie się ks. Ferdynanda 
po dworach niepokoi w Belgradzie — może 
książę liczy na jakowe niezrane dotąd popar- 
cie z zagranicy.. Stosunki Serbii z Peters- 
burgiem pozostawiają wiele do życzenia. Ale 
w Potersburgu nie otrzyma ks. Ferdynand 
potuchy, jak jej nie otrzymał w Atenach, 
Konstantynopolu i Sinaji. Pominąwszy czasy 
Stambułowa, Bulgarya za rządów ks. Ferdy 
nanda ani jednym sukcesem politycznym po 
ohlabić się nie może, na półwyspie Bałkań- 
skim niema ani jednego sprzymierzeńca, ca- 
rat konfliktów nis dopuści. Bulgarya rausi 
pracować nad sobą samą, a książę wszelkie 
wytężać siły, aby się utrzymać w opinii Buł- 
garów, Ltórzy sarkeją że książę nie pracuje, 
a stanowisko swoje za poruczoną od Boga 
„misyę* uważa. Bułgarzy nie myślą uchodzić 
za „poddanych“. 


` Wyprawa Wats:'na 
do Hiszpanii. 


Lwów d 21 lipca. 


Hiszpanii nie sniesz, się z zawieraniem 


Koburg bułgarski już za czasów Stam- |pokoju, mocarstwa nie myślą interweniować, 


bułowa marzył o udzielnej koronie królew- 
skiej — myślał to o obwołania się po prostu 
królom, to o bordzie w Macedonii, któraby 
granice Bulgaryi rozszerzyła i mitre książę- 
cą w koroną królewską zamienić dopomogła. 
Ale dzielnego Stambułowa zamordowano — 
za dopuszczeniem ksiącia| Agitacye w Mace- 
donii zwolniały dla braku monety. Wszelako 
w niektórych zarządzeniach rządu bułgar- 
skiego i w prasie deje się ozuć silny niepo 
kój, rozirytowanie i odbija się właśnie na 
stosunkach z Serbią. 


rząd amerykański wpodziewa się poczęcia 
układów dopiero po upadku Hiwanny, której 
jeżeli głód nie zmusi do poddania się jak 
Santjago, Ameryka będzie musiuła operacye 
przeciw niej jak i przeciw Manilli odłożyć 
do jesieni. Tymozasem ma się do 14 dni utwo- 
rzyć 25.000 korpus amerykański, któryby zdo- 
był Portorico, i tego jeszcze tygodnia ma wy- 
ruszyć eskadra komodora (dowódzoy eskadry) 
Watsona ku wybrzeżom Hiszpani dokądby 
za dwa tygodnie przybyła. 

Zdaniem niemieckich wojskowych zabie- 


Co prawda, król Milen wrócił do Bel-|rze Watsou z sobą dwa najpotężniejsze pan- 


gradu i to jako naczelny hetman wojsk serb- 
skich, ale mimo to wszystko w S:rbii cichu- 


teńko się zachownje. A'e mimo tego w Sofii 
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WśnóD ŁAP POLIPA. 


1964—1874. 


POWIEŚĆ 


WINCENTEGO Hr ŁOSIA, 


(Ciąg dalszy). 


Te ciężkie, bogato rzeżbione meble zdra- 
dzały cziowieka rozmiłowanego w t omforoie 
i zbytku. Te bibeloty na półce nie myliły 
się twierdząc, że ich właściciel był jednym z 
modnej falangi zbieraczy rupieci. Ten orzeł, 
pedtrzymający w szponach lampę te zbyt so - 
wne oprawy książek, głosiły artystyczne gu- 
sta niecodziennej i niebanalnej wyobrażni. 
Te portrety odczyszozone i odnowione nie 
mogły być czem inem, j} dowodem. posza 
nowania tradycyi i pewnej dumy z jej daw- 
ności i ciągłości. 

W tym pokoju jesteś oały! — 2a wołał 
Ostwin — cały człowiek porządku i niepo- 


ządku, realista i poeta, historyk i marzyciel, 
Foa aa 


m an A NN 


Bieli" nn© 


gotes a 


cerniki, jeden krążownik pancsrny, dwa po 
moenicze i trzy statki z węglem, a jak utrzy- 
ją: nawet jeszcze trzy inne krążowniki i sześć 


jakim jesteś A nieszozęśliwa wyobraźnia, 
która będąc twym urokiem, będzie twoją 
trumną — rozbujała się w urządzeniu tego 
bezsprzecznie ślioznego przybytku dla czło- 
wieka mysli i pracy. 

— Ale — przerwał Witold, wyraziłeś 
się „ozłowiek porządku i nieporządku*. 

— Widzisz — odparł Osbwi« — niepo- 
rządkiem nazywam robienie rzeczy nad swój 
sta.. Ta biblioteka mogłaby być pokojem ar- 
oyksięcia Ottona, który podobno bawi się w 
ucz(nego i Lotti'ege, który ma trzykroć sto 
tysięcy franków dochodu za swoje bazgrani- 
ny. W tem jest nieporządek tkwiący w two- 
im ustroju psychicznym. 

Kiślarski zmarszozył brwi, niə labii, by 
mu tak wręcz i prosto w oczy rzucano praw- 
dy i wynmawiano wady, do których się po- 
ozuwał, ale Ostwin wpadł w werwę i ciągnął, 
nie zauważywszy na razie przelotnego wra- 
żenia na fizyonomii przyjaciela. 

— I ty — oiągnął Ostwin — iaki, ja: 
kim się przedstawiasz z urządzenia tego po- 
kojv, a przedstawiasz się wiernie, weding 
franouskiego przysiówia: „powiedz mi jak 
mieszkasz, A powiem ci kim jesteś“ — i ty, 
chcesz się żenić? 


I mając zamiar przystąpić do tego do-| 


niosłego aktu życia, urządzasz tak tę biblio- 
tekę i marzysz o odnowieniu zamka Oginiń- 


przód punkt oparcia. 

Co do ścigania eskadry OCamary, to z pe- 
wnością ona nie rozdrob: się, ale zanim Watson 
przybyć zdoła, skoncentruje się w Kady:sie 
jako najsilniej obwarcwanym i najważnizj- 
szym porcie hiszpańskim, zkądby wszelkie 
wyprawiane dla Watsona posiłki, zanim na 
Śródziemne morze się dostaną przychwytać 
albo Amerykę do pomnożenie eskadry Wat- 
sona zmusić mogła. 

Północnych i zach dnio-półnoonych wy - 
brzeży Hiszpanii, bardzo górzystych i stro- 
mych, zasłoniętych od morza skałami, Watson 
atakować nie będzie tylko wybrzeża poładnio 
we i przy Śródziemnem morzu. Na południu 
leży port wojenny Kadyks, położony u wjazdu 
z Atlantyku na Śródziemne morze, dogodny 
przeto do robienia wycieczek; oba jego porty 
są dość głębokie dla najcięższych okrętów i 
fortami, bateryami i zapewne torpedami do- 
statecznie zasłonięte. Miasto mogą Ameryka. 
nie swemi ciężkiemi działami — a mają ich 
24 sposobnych do tego — bombardować, ale 
ani arsenału, ani stojącej w pofcie Huty do- 
sięgnąć nie zdołają. | 

Na wschodnieni wybrzeżu ieży miasto 
Malaga, bogate, przemysłowe, bronione przez 
siedm fortów i baterye. Jeszcze silniej, bo 
siedmioma, po części 1a górach wzniesionymi 
fortami, cytadelą i ośmioma bateryami bro- 
niona jest Kartagena, drugi po Kadyksie hi- 
szpański port woienvy i arsenał morski, któ- 
sy łatwo zamknąć torpedami. Niedostatecznie 
są obwarowane porty Alicante, Castillon, Wa- 
lencys i Tarragona. A znowu silnie ludna 
Barcelona, główne miasto przemysłowe Hi- 
szpanii. Broni go daleko 23.1 morzem pana- 
jący fort Monjuich, fort San Carlos i trzy 
baterye nadbrzeżne. Lesz j:śli warownie te 
nie są zaopatrzone w potężaą artyleryę, to 
bombardowania miasta przeszkodzić nie zda 
lają, a szkody byłyby ogromne. 


sam twierdzisz, wystarcze na przyzwoita i 
dostatnie rachunkowe Życie. Ta biblioteka, 
ten zamek to są fantazye, a małżeńs:wi jest 
ozemś strasznie realnem, jest wstępem do ży- 
cia obowiązku. Kobieta już sama, iako pod- 
pora, najsilniejsza szkarpa małżeństwa, o wie- 
le silniejsza, niż ta, która, jak mówiłeś sama 
jedna podtrzymuje jedno skrzydło zamku, 
jest par ekscellence realistką. Musi nią być, 
jeżeli ma być dobrą żoną, panią domu, mat- 
ką i babką. Kobieta bywa całkowitszą od 
mężczyzn. | zauważ, niema między niemi 
jednostek jak ty, o psyobicznie wzajemnie sobie 
przeozących objawach. Jeśli nie jest realist- 
ką, jeśli ma wyobraźnię, jeśli jest artystką, 
wydobywa się par force z ciasnego horyzontu, 
staje się najprzód złą żoną 1 żadną matką, a 
potem aktorką, awanturnioą. Weź przykład z 
George Sand, jak z każdej zresztą Była ar- 
tystką i nie mogła już być przez to przyzwo- 
itą panią Dudevant. Przeczytaj świeżo ogło- 
szone dokumenty do romansu jej z Musse- 
tem i Pagiolim. Bronią jej, ule te obrona do- 
wodzi, że była złą żoną i matką, a później 
awanturnioą — tylko przy tem wielkim ta- 
lentem i wielką duszą... 


I ty, taki Balzac polski, chcesz się że- 
nić, chcesz... Ależ! artysta nigdy nie powi- 
nien się żenić, choóby dla tego żeby nie u- 
nieszczęśliwić drugiej istoty w najlepszy m 


,go pogrążonego z uszami w abstrakcyi, od- 


A powoda rozrachów antyżydowskich 


piszą ze wsi do Czasu: 


Zaburzenia ludowe miały wyraźnie cha- 
rakter antysemicki. Nie wyrządziły oue tyle 
szkody tym, przeciw którym były zwrćoone, 
jak mogą się odbić one w kraja przez ggu- 
bne następstwa. 

Nie jestem ansysemitą ; nienawiść i po- 
garda nie nigdy dobrego nie wydała. Suma 
tej nienawiści wzmogła się obopólnie, a ton 
pogardliwy pism antysemickich wywołnje o- 
belgi w pismach żydowskich krajowych, wie- 
deńskich i europejskich. — Galicya dziś sie- 
dzi na cenzurowanem prasy zagranicznej, w 
której, wiadomo, jaką mają przewagę pióra 
semickie. Nie jestem antysemitą z interesu na- 
rodowego polskiego i z zasad katolickich. An- 
tiysemityzm wszędzie krzywi i obniża budzą- 
oy się ruch religijny; ani Drumond, ani Lne- 
ger nie zastąpią mężów prawdziwie katoli- 
okiego ducha, jak hr. de Mua lub stary Windt- 
horat. Interes narodowy wskazuje, że mamy 
zbyt wielu wrogów, abyśmy sobie tak po 
tężnego, wewnętrznego jeszcze stwarzali. 

Powstała inna teorya, „asemityzmu* czyl 
obchodzenia się bez żydów ; teorya piękna e 
tyoznie; ozy praktyczaa i możliwa ekonomi- 
cznie? Nie kupować od żydów nie jest łatwo, 
ale jeszcze możliwe; — ozy można nie sprze- 
dawać żydom? — niech odpowie każdy pro- 
ducent zboża lub właściciel lasu w Galicyi. 
Czy jest dobrą polityką okonomiczną w kreju, 
w którym mamy do 12 proe. ludności żydow- 
skiej, do tego żywiołu zastosowuć system izc- 
lacyi? Sądzę, że łatwo z tego moglaby po 
wstać gangrena. To darmo — minęły c-asy 
rzymskiego Ghetta i krakowskiego  Kazi- 
mierza. 

A więu co? Czy asymilacy«. 
nie. — Wyznam szozerze, że rozumiem ją 
tylko pod warunkiem chrztu, lecz to waru- 
nek możliwy na razie dla jednostek. 

Warszawa poszła przed trzydziestn laty 
za daleko w demonstracyjnem zbrataniu. Ale 
przypomnieć warto, że mimo przesady w de- 
monstracyach i zbyt szeroko otwartych po- 
dwoi salonów, był» w tem zbliżenia się 00$ z 
pierwiastka idealnego, a przyniosło w następ- í 
stwach swój pożytek. Dość wspomnieć kilku | 
możnych i zaonych Izraelitów w czasach naj- 
cięższych dla społeczeństwa polskiego. | 

Kto pamięta te rzeczy i zna te stosuuki| 
ten wie, że po za demasnstracyami w boźni 
oach i kościołach, które nie miały sensu, po 
za towarzyską asymilacyą, idącą za daleko, 
w ekonomicznem i politycznem działaniu 
wzywano żydów do prac, instytucyj i przed. | 


Nie, snów 


stawach. Udział ten nietylko nie skrzywiłj 
kierunku tych iostytnoyj i przedsiębiorstw, | 


ale je wzmocnił siłą kapitalisiyczną i zdolno- ' 
k. eo Sk bulle its kak ak wd oli EPki Mda © kak MÓW «| 


Każdy artysta to «mniejszy iab większy | 


ścią fachową wybitnych ludzi pochodzenia 
lab wyznania izraelskiego. W Galicyi dzieje 
się odwrotnie; zderza się niekiedy, że do in- 
etytucyj w duchu żydowskim przypuszczeni 
bywają dla dekoracyi i reklamy ludzie © 
imionach i tytułach chrześcijańskich. 

Mówimy zwykle o demoralizacyjnym 
wpływie żywiołu semickiego na społeczność 
chrześcijańską i zaprzeczyć temu nie można; 
jest on potężny i zgubny od góry do doła. 
Twierdzę jednak, że na odwrót wpływ chrze- 
ścijański nie jest wyklaozony, owszem ko- 
rzystnie odczuwać się daje. Znane jest po- 
wiedzenie: chaque pays a le juif qwil mérite 
— a te słowa są wielką prawdą. Innego żyda 
mą Warszawa, innego Kraków i Lwów. Dziś 
stosunek żydów do społeczeństwa chrześci- 
jańskiego znacznie się pogorszył — i oby 
skutkiem antysemityzmn nie stawał się co- 
raz szkodliwszym, coraz grożniejszym. Kiedy 
w Warszawie każda sub:krypcys na oele pu: 
bliczne, naukowe, cywilizacyjne i humanitar- 
ne daje imponnjące oyfry z podpisami ży- 
dowskimi, u nas taki wypadek prawie uigdy 
nie zdarzył wię. Mniejsza o pieniądze, chodzi 
o jednostki — s bywają jednostki szlachetne 
i podniosłe wśród inteligencyi żydowskiej, 
jest pewien procent uczciwy'h i porządnych 
żydów wśród ciemnych i zdemoralizowanych 
tłumów. 

Siła atrakcyjna idei polskiej snać dziś 
osłubła; wszak prze d kilkudziesięciu laty nie- 
tylko w Warszewie, ale i w Galicyi można 
było wymienić kilkunastu żydów wyb:tnych 
o polskim poczuciu i «zynach obywatelskich 
— dziś staje się to rzadkością, Wszak też 
przed laty z pośrói inisiigencyi ruskiej wy- 
chodzili Zyblikiewiszo i Sawozyńscy — a 
dziś... 

Przedewszystkiem zwrot i zbliżenie się 
nie wymaga indyferentyzmu religijnego. Wręcz 
przeciwnie: im społeczeństwo nasze wilniej i 
głębiej oprze się na podstawie katolickiej, im 
śoiślej trzymać się będzie etyki chrześcijań- 
skiej, tem łatwiej oddziała zbawiennie na 
ludność starozakonną. Nie jest to paradoks. 
Wiele przykładów możnaby przytoczyć, nie- 
stety nasuwają się njemne. Policzmy tylko 
fakta defraudacyi, w ostatnich latach popel 
nione w naszym kraju, przypatrzmy się roz- 
łużmieniu zasad w życmn prywatnem i publi- 
czne, s z wstydem zwinąć będziemy mu- 


|sieli owe sztandary antyżydowskie. Gdy sts- 


niemy silnie na gruncie katolickim gdy się 
podniesiemy moralnie — wtedy Będziemy 
mogii bez obawy stykać się z ludnością sta- 
rozakonną, bo będziemy nad nią górowali 
naszą pracą, cnotą, zapobiegliwością i rzetel- 
nością. 

Bez ogródki wypowiedziałem zdania, w 


isiębiorstw, opartych na ohrześcijańskich pod- | tej chwili bardzo niepopularne — więc mogę 


zwrócić się do uczciwej i myślącej części 
społeczeństwa Żydowskiego z ostrzeżeniem i 
skargą. 


iminy jego zdekonoertowanej zmiarkowął, ja- 


ptak z gatunku orłów, każda kobieta jeśli ką mu przykrość musiał sprawiać. Uzemprę- 
nie orlida to z gatunku gęsi. Orzeł skutyjdzej, rzucając oczami na półkę książek, ga- 
nierozerwalnymi kajdany z gęsią! Huhal, pytał. 
Zmiszczy się lub zabije. włócząc się po ska-| — Czyjeż to dzieła, tak pięknie opraw- 
łach, gęś. I kiedyś, gdy świat nauki ı myślijne w ten jasny półskórek z temi błękitnemi 
obejmis należne mu horyzonty, gdy artysta | etykietami. 
zajmie w społeczeńskie to miejsce odrębne, — To mój faworyt Merimeóe. 
które mieć winien, wyjdzie prawo skodyflko- Ostwin się zamyślił i rzekł. 
wane i Bparagrafowane, zabraniające żenić — I tą jeszo+6e odpowiedzią na wypad- 
się ludziom tego rodzaju jak ty. kowe pytanie stwierdzasz mi że się nie mylę. 
Zadyszał się i urwał, po krótkiej pauzie| Mórimóe, ten chory, jak ty, ozłowiek naj- 
mówił dalej. mądrzejszy na dworza Eugenii, który pierw- 
— Gdybyś mi był zamiast dachu na |575 podjął mysl związania orła, jakim był 
zamku pokazał kasę ogniotrwałą. w której | Bonaparte gęsią, jaką była Lrab'anka Mon- 
już zdołałeś zechować choóby dwa listy za- |6j9: Ona to, te mysi, była genozą upadku 
stawne, a prowadził zamiast tu do pokoju o może ostatsoznoga. wislsiej dynastyı... 
czterech nagich duianach, w którymby stała] Meri ta Sel kouserwator zabytków sta 
szafka z weterynaryą, a półka ze staremi nu- rożytzyke ASOBRA naj fantastyczniejszych nc- 
merami „Gazety Warszawskiej, byłbym oi o-| vel, jakie mi się zdarzyło czytać. Jakże po- 
powiedział: „Ależ żeń się, żeń się jak nej- krewna ci rzeczywiście dusza! Ale on się mie 
prędzej z pierwszą lepszą panną, która oi | 91: R BAR : „Ak. 
podziała na zmysły strasznie zmęczone pracą Tego dnia więcej o tem nie mówili, 
na roli, a dziewicze widokiem twych wrzesz.|P9 Zamyślcny nad tem ca słyszał Kiślarski, 
czących dziewek. Gdy cię jednak widzę całe- = podsy cał jak awykle opozycyą werwy 
stwina. 


ta 


dychającemi pełnemi płucami sztuczną atmos- 
ferą wyobrażni, muszę zawołać: „Człowieku, 
zastanów się dwa... dziesięć razy, zanim po- 
stano wisg.“ 

Przypatrzył się Kiślarskierau i dopiero z | 


(C. d. a.) 


< nemna A 


stiego i to wszystko z majątkiem, który jak | razie. 
Cizzunass ia 


polecz w wielkim wyborze 


a męska i dziecinna MIKOLAJ LUDWIG 


oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stołową do wypraw, poleca najtani 


ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i 
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LEWANTYNY Magazyn Schayarów we Lwowie 


Nie wystarcza narada, celem zbierania 
składek na wprawianie szyb rozbitych w 
karczmach. Jeżeli społeczność żydowska ma 
odzyskać prawo do historycznej tolerancy! 
polskiej i odwrócić opinię z torów antysemi- 
tyzmu, potrzeba jej przystąpió do reformy 
wewnętrznej. Niezmierna karność i solidar- 
ność żywiołu żydowskiego, ofiarnosć i potę- 
ga materyalna, zwrot taki i taką reformę łat- 
wo wywołać może, byle tylko objawiła się 
dobra w tym kierunku wola i silna inicya- 
tywa. 

Przedewszystkiem trzeba zerwać, węzły 
łączące judaizm ze socyalizmem. Żywioł naj- 
bardziej kapitalistyczny, dlaczego ma taki 
pociąg do ruchu, wydającego wa!kę kapita- 
łom? Może jest to mniemanie, że w ten spo- 
gób, jakby za pomocą konduktora, odwróci 
się gromy w inną strong. Opowiadają, ża w 
czasie komuny paryskiej żaden z ośmdziesię- 
ciu domów, jakie posiadał wówczas Roth- 
schild w stolicy Francyi, nie został podpalo- 
ny naftą — i żaden bankier żydowski nie 
był rozstrzelony wraz z arcybiskupem i pre- 
zesem apelacyi — bo na ozele komuny stali 
żydzi. Gromochron ten jednak zawodzi, jak 
okazały ostatnie galicyjskie rozruchy, gdy 
sprowadził pioruny na karczmy. 

To pierwsze zadanie: odciąć młodzież 
żydowską z pod wodzy p. Daszyńskiego, dać 
jej inny dodatni kierunek. W związku z tem 
zadaniem są inne problemata o wiele tru 
dniejsze. Z góry kapitalizm zwykle mało by- 
wa produkcyjny — z dołu wzmaga się w 
przerażających rozmiarach, zwłaszcza we 
wschodniej Galicyi, pauperyzm żydowski. Je- 
śli wzrost ludności i dzielenie gruntów spra- 
wia, że coraz jaśniej włościanom w chatach 
i pa zagrodach, to jeszcze większa progre- 
sya ludności starozakcnnej jeszcze większą 
aprowadza ciemnotę w domach żydowskich 
małomiasteczkowych; ztąd napływ żydów do 
wsi, ztąd płynie coraz bezwzględniejszy wy- 
zysk pod najrozmaitszą formą. 

Jak temu zapobiedz, jak podnieść mo- 
ralnie te masy proletaryatu żydowskiego, ja- 
ką drogą wciągnąć je na pole produk'yjnej 
pracy? Jaż o tem przemyśliwał Tadeusz Cza- 
cki, doradzając zakładać kolonie rolnicze i 
szkoły rzemieślnicze. Próby nie powiodły się 
w tym kierunku. Dziś jeszcze byłyby tru- 
dniejsze, mimo fandacyj barona Hirscha. By- 
łoby w tem nowe niebezpieczeństwo, nowa 
konkurenoya żydów dla roli i wastatu chrze- 
ścijańskiego. 

Namby się zdawało, że jest dziś szero- 
kie pole otwarte, na którem z nznaniem kraj 
patrzełby na większą czynność i nsilność 
starozakonnych. Wszak zewsząd odzywają 
się głosy o podniesienie przemysłu fabryczne- 
go w Galicyi. Pierwszym warunkiem ka te- 
mu jest kapitał, a ten przeważnie w r4kach 
żydowskich na wielką, czy małą skalę szuka 
wyzysku i mniej więcej npozorowanej li- 
chwy; trzyma się zdala od przedsiębiorstw 
fabrycznych i przemysłowych, w ogóle pro- 
dukcyjnych nakładów. Już na wystawie lwow- 
skiej zwracał ogólnie nwagę brak firm ży- 
dowskich z produktami fabrycznymi i prze- 
mysłowymi w Galicyi. 

Młodzież żydowska idzie za impulsem o- 
gólnym do gimnazyów i uniwersytetów. Nie 
znajdując iatwego przystępu, jak często ska- 
rzą się starozakonni, w urzędach, sądowni 
ctwie i instytucyach krajowych, rzuca się na 
manowce, dostaje się do obozu socyalistów. 
Gdyby ta młodzież żydowska zwróciła się ra- 
czej do szkół przemysłowych i fabrycznych, 
mogłaby z wrodzoną swą zdolnością dostar- 
czyć bardzo pożądanego zastępa ludzi facho- 
wo uzdolnionych. 

Wreszcie trzecie zadanie i żądanie, któ- 
re postawić muszą kierowniczym warstwom 
żydowskim ci wszyscy, którzy nie chcą wal- 
ki i pragną dobrego pożycia: Oto niech wyj- 
dzie z góry hasło poskromienia tej arogancyi 
i tego stanowiska  prowokacyjnego, jakie 
wszędzie niemal objawiało się ze strony ży- 
dów w czasie ostatnich rozruchów, z jakiem 
spotykamy się na wsi, na ulicy i w pismach 
żydowskich. 

Aroganoya ta i prowokaoya, dochodząca 
do takiej zuchwałości i egoizmu, jak w zna- 
nym artykule syonistycznego pisma, jest 
smutuą zaiste oznaką, a bardzo niebezpie- 
czną grą dla ladności żydowskiej. Wiemy 
dobrze, że społeczność starozakonna lnbo 
dzieli sią na stronnictwa i sekty, ma jednak 
wielką karność i solidarność, ż» hasła wyde- 
ne oddziaływnją skntecznie na ogół. — Spo- 
dziewamy się więc, że i tu zmiana nastąpić 
łatwo może, byle tylko zrozumiano potrzebę 
unikania walki wyznaniowej i rasowej. 

W trudnej i bolesuej kwestyi — kilka 
rzucam słów sine ira et studio, które może w 
pewnej mierze posłużą do wyjaśnienia 
sprawy. 


Idealny Londyn. 


„Londyn idealny“, oto tytuł interesują 
osgo studyum, jakie p. Fryderyk Harrisson 
ogłosił w ostatnim nomerze wielkiego miesię- 
cznika angielskiego „Contemporary Review*. 
Autor jest ogólnie uznany za najznakomit 
szego ze współczesnych feljetonistów. Dłngo 
widziano w nim tylko wysoce i umwersalaie 
wykształconego sz?f1 szkoły pozytywistów 
angielskich, ale stopulow» wysuwała się z po 
za doktryny postać wielkiego pisarza, po mi- 
strzowsku dotykającego nietylko wielu nsej- 
ważniejszych współczesnych zagadnień, ale i 
najdelikatniejszych stron literackiego życia. 
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Fr. Harisson ma rzadki n angielskich pisarzy |mi „Royal Society“, gdzie miał dla nich nie- 


dar żywotności, crgającej 


w każdym jego| dawno 


cdózyt powyższy z fantazyi swych 


głowie: stąd interes, jaki zawsze budzi każda| pomysłów, powiedział, że ideał ma prawo nie 


traktowana przezeń kwestya. 

Tym razem skreślił w szerokich rysach 
plan Londynu takiego, jakim bye powinien, 
jakim będzie kiedyś w dalekiej przyszłości 
-- Londynn idealnego. Ten obraz, fantasty- 
czny dzisiaj, ale mimo tego i możliwy i pra- 
ktyczny przyszedł we właściwej chwili. Wła- 
śnie obecnie opinia jest z wielu stron poru- 
szona projektowanemi reformami, wznosze- 
niem pnblicznych gmachów, burzeniem sta- 
rych dzielnio i przepro v.dzaniem przez nie 
szerokich nlio, budową kolei elektrycznych, 
zaprowadzaniem omnibusów narowych, zaku- 
pem tramwajów przez miasto i t. p. 

P. Harrison zaczyna od bardzo słusznej 
uwag, że Londyn nie jest bynajmniej wyra- 
zem  ałej cywilizacyi, jak to się zdarzyło 
niety:ko z wielu miastami starożytnemi jak 
Jeruzalem, Ateny, Rzym średnich wieków, 
jak Bizaneyum, Florencya, Norymberga, al- 
bo jak za nowszych czasów Paryż. Nie jest 
on przedmiotem dumy narodu, nie neieleśnia 
sympatyj powszechnych, nie służy za wsór 
godzien naśladowania. Stolica najobszerniej- 
szego pod słońcem mocarstwa nie jest orga- 
nizmem jednolitym, ale niekształtnym zlep- 
kiem miast, wsi i miasteczek, pięciomiliono- 
wym potworem. Nie miasto, ale więzienie z 
murów, po za które wyrwać się pragnie ka- 
żdy, co ma nieszczęście lyó w niem zam- 
kniętym. 

Pierwszemi potrzebami Londynu są: po 
wrót do normalnych rozmiarów, wydzielenie 
z siebie nadmiara mieszkańców, pozbycie się 
mnóstwa brzydkich, niepotrzebnych domów, 
zetknięcie się z lasami, łąkami, swobodną 
przestrzenią i czystem powietrzem, najpierw- 
szym z hygienicznych warunków. Plan ten 
est do przeprowadzenia, jeżeli Londyn wy- 
rzeknie się bndowania domów i domków dla 
każdej z osobna rodziny, co ciągnie miasto 
w nieskońowoność, a przerznci się systematy- 
cznie, jak się to już od kilka lat ostatnich 
dzieje, do wznoszenia wielkich i wysokich 
block*ów, w których setki“ rodzin mieszkać 
mogą lepiej i wygodniej. Rozumie się samo 
przez się, że w takich blockach będą wspól- 
ne łazienki, kuehnie, windy, pokoje dla cho. 
rych, mortnaria, biblicteki, bilardy, plac do 
zabaw dla dzieci, cieplarn'e, pralnie i t. d. 
Za małą składkę od uczestników wszyscy 
mieszkańcy takiej grupy mieszkań będą mo- 
gli żyć wygodniej, przyjemniej i taniej. Jest 
to krok dalszy w organizacyi klubów angiel- 
skich i praktyczność takich wspólnych insty- 
tucyj udowodniła się w zakładach Peabody. 
Idzie o rozszerzenie zasadniczej idei. 

Tak skoncentrowany Londyn będzie mógł 
zamienić tysiące monotonnych, szarych swych 
ulio na ogrody i 'ąki. 

Powietrze się oczywiści nietylko przez 
drzewa, które znowa prawo obywatelstwa po- 
zyskają, ale przez obowiązkowe zaprowadze- 
nie dymochłonącej maszyny w kominach. Gdy 
zniknie ten ciężki i czarny welon nad Lon- 
dynem i gdy będzie się roztaczał na jego 
miejson błękit nieba, fizyognomia miasta się 
zmieni i wspaniałe gmachy oraz dzieła sztuki, 
które obecnie nurzają *ię w czarnej otchłani, 
zostaną odkryte po raz pierwszy przez mie- 
szkańców Londynu, 

Guówna reforma polegać będzie na o- 
czyszczeniu Tamizy, ocembrowaniu jej grani- 
towemi wybrzeżami po obu brzegach, obsa- 
dzeniu jej drzewami i parkami. Królewska 
rzeka, jakiej żadne inne mtasto nie posiada, 
jest dotąd splogawiona ouchodowemi kanała- 
mi, wziętą w niewolę przez doki i składy towa- 
rów, które byłoby nie tylko łatwo alei korzy» 
stnie ześrodkować w pewnej liczbie przystani, 
bez uczynienia wybrzeży niedostępnemi dla- 
mieszkańców. Przez dostarczenie wody żródla- 
nej za pomocą wspaniałych wodociągów z od- 
dalonych prowincyj, Londyn wyzyskiwany 
obecnie bezczelnie przez prywatne kompa- 
nie wody, odrodzi się, oczyści i żyć zacznio 
dopiero, 

Zniósłszy dym z kominów, odsunąwszy 
wiele fabryk od centrum miejskiego, zastą 
piwszy wszędzie parę elektrycznością, wy- 
niósłszy wszystkie szpitale na otwarte, pora- 
miejskie pola, zniósłszy absolutnie wszelkie 
omentarze w bezpośredniem sąsiedztwie do- 
mó» mieszkalnych, Londyn, który i teraz 
jest już miastem zdrosem, stałby się wzoro- 
wym pod względem hygieny. 

Otwierając nowe i wygodne komunika- 
oyə podziemne, burząc nory, gdzie lgnie pro- 
letaryat, zachowując historyczne budowle, ale 
budując nowe dzielnice o ar ystycznym cha- 
rakterze, zalowając miasto strumieniami czy- 
stej wod 7, nurzając je w zieleni drzew, łąk 
i parków, siejąc pośród nich białe posągi i 
artystycznie pojęte gmachy, możnaby zrobić 
z Londynu istotnie idealne miasto. Takim wi- 
dzi go wzrok myśliciela, poety i marzyciela, 
ale ten filozof, o czem zapominać nie należy, 
był członkiem rady hrabstwa londyńskiego, 
zna kwest;e praktyczne nawskróś, a inżynie- 
rowie i architekci przyznają, że każdy z oso- 
bna punkt jego planu jest wykonalny. 

Potrzeba mu tylko świadomości wy- 
tkniętego celu i potrzeba czasu, tego najpo- 
tężniejszego działacza. Dawno już powie- 
dziano, że uświęca on to tylko do wytwo- 
rzenia czego sam się przyczynił, a kurzy bez- 
litośnie wszelkie improwizacye rewolucyjne, 
O te ostatnie Anglików oskarzać nie ma po- 
wodu. 

P. Harrison usprawiedliwiając sią przed 
ozytelnikami, jak to uczynił przed aluchacza- 


lz Czajkowio na prezes; rady powiatowej rn 


zamykaó się w ścisłych szrankach danej 
chwili i że może od kota w bajce pożyczyć 
stumilowych butów. Każdy, kto temu Londy- 
nowi przyszłości przeciwstawia dzisiejszy, 
życzyć musi, ażeby ów ideał nie dał długo 
na siebie czekać. 

Tak mówił p. Harrison, ozy jednak jego 
idealny Londyn z siedmiopiątrowymi kosza- 
rami wojskowymi byłby naprawdę idealnym 
— to inną kwestya. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Lwów d. 21 lipca. 
(Memo ryał podatkowy. — Nowe apteki, — Pożyczka). 


Na wczorajszem posiedzeniu dr. głąbiń- 
ski przedłożyś sprawą memoryału, jak: Lwów 
ma wnieść do rządu i do parlamentu z po- 
wodu zamierzonego w najbliższej przyszłości 
podatku od piwa i wódki. Ponad dotychoza- 
sowe dochody będzie rząd miał z tej opera- 
oyi z miasta Lwowa: o 200.000 zł. więcej w 
przyszłości. Wsknłek tak wysokiego podatku 
— jak nczy doświadczenie — zmniejszy się 
konsumcya, rząd będzie miał w rezultacie 
mniejsze dochody, a za nim poniesie uszozer- 
bek i kasa miejska. Magistrat wystąpił tedy 
z projektem, aby rada miejska wniosła me- 
moryał do rządn, a ewentnalnie — jeżeli jaki 
parlament będzie jeszcze — także i do par- 
lamentu z śądaniem, aby podatek ani od 
wódki ani od piwa nie był podwyższony, a 
jeżeli by to być nie mogło, to przynajmniej, 
aby gmina miała zapewnione jakieś odszkodo- 
wanie za ubytek dochodów. 

Po krótkiej dyskasyi czysto akademi- 
cznej — bo wszyscy mowcy z góry wypo- 
wiadali przekonanie, iż podatek ten rząd 
wprowedzi bez najmniejszej wątpliwości — 
rada zgodziła się na wniosek magistratu i 
memoryał będzie wniesiony. 

Referent dr. Głąbiński przytoczył cyfry, 
dotyczące nowych podatków. I tak z całej 
Austryi od wódki ma skarb dochodu rocznego 
około 33 milionów. Z tego płaci Galicya oko- 
ło 10 milionów t. j. trzecią część, produkuje 
zaś Galicya 385%, z tego, co Cyslitawia ogółem 
produkuje. Galicya wywozi pewną ilość wód- 
ki po za swoje granice. Rząd zwraca z tego 
podatku około 900.000 złr. jako bonilikacyę 
gorzelniom rolniczym, a milion na propinacyę, 
Galicya tedy właściwie od wódki płaci tylko 
nieco więcej niź ośm milionów. Od piwa 
skarb ma corocznie dochodu około 34,000.000 
złr. z czego Galicya płaci tylko 1,700.000 zł. 
bo produkuje zaledwie 5'5'/, tego, oco cała 
Cyslitawia produkuje. Podatek tedy od wód- 
ki uciążliwszy jest dla Galicyi od podatku od 
piwa. 

Nastąpnie ol dr. Strojnowskiego przy- 
jęła Rada do wiadomości, że namiestnictwo 
z czterech nowokreowanych we Lwowie aptek 
wie jaż pozwoliło otworzyć, a na dwie dru- 
gie da jak najry:hlej koncesyę. 

Wreszcie dr. (śryziecki przedstawił do 
uchwały wniosek udzielenia towarzystwa wza- 
jemnej pomocy funkcyonarysszów gminnych, 
pożyczki 2.000 zł. zwrotnej w ratach od 1 
sierpnia br. począwszy. Rada wniosek ten 
uchwaliła. 

Oprócz tego załatw ła Rada kilka spraw 
drobniejszych, poczem posiedzenie jej prezy- 
dent odroczył do dnia dzisiej: zego. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 21 Lipca. 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier- 
dził wybór Stanisława Bala, właściciela dóbr 


deckiej, dalej wybór dr. Roderyka Alsa, adwo- 
kata krajowego i zastępcy burmistrza z Rze- 
8zowa na zastępcę prezesa radn powiatowej 
rzeszowskiej, wreszcie wybór Bolesława Bos- 
sowskiego, właściciela dóbr z Bietuszowy, 
na zastępcę prezesa rady powiatowej tar- 
nowskiej. 


Wydział krajowy uznając wyjątkcwe za» 
sługi śp. prof. Obatińskiego, jako byłego pry- 
maryusza krajowego szpitala św. Łazarza przez 
lat 27, u hwalii, ażeby pogrzeb jego odbył się 
kosztem fu:duszów tego szpitala. . 

Na pogrzebie przemawiali wczoraj popo- 
łudnin przed kilkotysięcznym tłumem, który 
się zebrał mimo niepogody : dziekan wydzia- 
łu lekarskiego Kostanecki, prof. Rydygier ze 
Lwowa, prof. Trzebicky, dr. Kwaśnicki, dr. 
Drobner i student Atyna. 

Chleb kakarydziany. Komisya aprowi- 
zacyjna miejska szukająu sposobów, w jakiby 
można mieszkańców Lwowa zaopatrywać w 
dobry chl.b, wpadła też za inicyatywą p. 
Hendricha, nrzędnika kolejowego ze Śniatyna 
myśl, aby wa Lwowie zaprowadzić chleb wy- 
piekany z dwóch części mąki CES wyw 
i z jednej żytniej. Zamówiła tedy ze Śniaty- 
na takiego chleba ze 100 kg. mąki kakuru- 
dzianej i obliczyła. że kilogram jego będzie 
kosztował we Lwowie 7 ot. Chleb ten niedłu 
go ma nadejść do Lwowa, a byłby jeszcze 
tańszym, gdyby we Lwowie były młyny lub 
żarna do mełcia ziarn kukarudzianych. 

Stypendya na podróże nankowe podczas 
feryj do Włoch i Grecyi otrzymali profesor 
gimnazyum brodzkiego p. Skobielski i prof. 
gimnazynm bocheńskiego W. Schmidt. 

Komisarz podatkowy — szantażysią. 
W Przemyślu zajęła się proknratorya państwa 
niejakim M. Ladenem, kupcem i właścicielem 
kamienicy, który zostawszy członkiem komi- 
syi szacunkowej z nominacyi rządu, chodził 
do knpców przemyskich i wymuszał od nich 
podarunki dla siebie pod grośbą, że inaczej 


komisya szacunkowa w dwójnasób podatexz na 
niego nałoży. 

Pogłoska mówi, że w sprawę tę oprócz 
Ladena wplątanych jes; jeszcze kilka innych 
osób ze świata kupieckiego żydowskiego. Le- 
denowi udawało się wszędzie, aż dopiero 
przez kupca F. gdy się i u niego zjawił z 
propozycyą ofiarowania sobie podarankn, zo- 
stał za drzwi wyrzucony. Kupoowi F. później 
istotnie komisya podatkowa nałożyła podatek 
w podwójnej wysokości. F. wniósł rekurs i 
doniósł o sprawie prokuratoryi. 

Z Jaworowskiego piszą nam: Odnośnie 
do korespondencyi z 12 bm. pomieszczonej 
w Gas Nar. pod nap. „Opłakane stosunki“, 
jako dokładnie obznajomiony z całą akcyą 
pomocniczą rozwiniętą w powiecie z powodu 
klęsk elementarnych F. z., proszę o zanotowa- 
nie następujących szczegółów: 

Za staraniem wydziału powiatowego i 
starostwa uzyskano na akcyę pomocniczą w 
powiecie z powodu klęsk elementarnych r. z. 
z rządu, kraju i powiatu 28.800 zł. gotówką, 
600 cetn. metr. soli bydlęcej i 5000 topek soli 
warzonki. Z kwoty powyższej zakupił powiat 
i starostwo za 16.000 zł. kartofle w powiecie 
wokolicach Jaworowa i Krakowca u produ- 
centów, kukurudzę w Ickanach, inne zboża 
zaś przeznaczone na Żywność i nasienie w 
Banku rolniczym we Lwowie. W stosunkn do 
rzeczywistej potrzeby rozdzielił wydział p'» 
wiatowy w porozumieniu ze starostwem za- 
kupione naturalia i uzyskaną sól pomiędzy 
poszczególne gminy i ustanowił delegatów 
w powiecie do rozdzielenia przyznanych z gó- 
ry zapomóg w kartoflach, zbożu i soli, pomię- 
dzy poszczególnych mieszkańsców gmin nie- 
niedostatkiem dotkniętych bez różnicy wy- 
znania i obrządku. Resztę z funduszów akcyi 
pomocniczej w kwocie 12.800 zł. użyto na ro- 
boty publiczne w powiecie, około rekonstru 
cyi dróg gminnych, osuszenia łąk i pastwisk 
gminnych w 40 miejscowościach do powistu 
należących. 

Wszelkie roboty pnbliczne w poszcze- 
gólnych gminach przez prezesa rady powia- 
towej i starostę na miejscu zarządzone zo- 
stały i ustanowiono tak do nadzoru zarzą- 
dzonsch robót, jak wypłaty należytości za u- 
skutecznioną robociznę, delegatów z grona 
członków rady powiatowej i innych ludzi do- 
brej woli w powiecie. 

Akcy4 ratunkową zajął się powiat nasz, 
prawie jeden z pierwszych w kraju, jednak 
z powodu nadzwyczajnej klęski zeszłorocznej 
i ogromu takowej, musiałby powiat rozporzą- 
dzać krocia-si, aby wszystkim potrzebom lu- 
dności zadośónczynić mógł — zatem nie pó 
áno rozpoczęta akoya pomocnicza w powiecie 
była powodem, ze kilkuset robotników z po- 
wiatu poszukiwało sobie zarobku poza grani- 
cami kraju. Edward Dąbrowski, sekretarz rady 
powiatowej 

Egzamin dojrzałości w szkole realnej 
tarnopolskiej dał następujący rezuluat: świa- 
dectwo dojrzałości otrzymali Abraham Blu- 
menblatt, Edward Gajewski, Mendel Jawetz, 
Jędrzej Kamiński (z odzn) Jędrzej Krupa (z 
odzn ), Aleksynder Łuszpiński, Izak Ostern, 
Wład. Rembacz (z odzn), Hirsch Suwhalit 
Wacław Trześniowski, Ntefan Turyn, Adolf 
Zawadowski, Filip Ziłz. 

Trzech uczniów przeznaczoeo do egza- 
minu poprawczego z jednego przedmiotu, a 
jednego reprobowano na rok. 

Rozruchy bursztyńskie przeszły bez na- 
stępstw dalszych i spokój od poniedziałku 
panuje w miasteczku niezakłócony. Władze 
stwierdziły i ofisyalnie podano to do publi- 
oznej wiadomości, że rozruchy owe nie były 
antysemickimi, bo je sami żydzi wywołali i 
sami też za nie odpo „iedzialność ponoszą, a 
szczegółowo opowiada to bursztyński kores- 
NR Kurjera Lwowskiego w następujący 
osób : 
> „O sposobie xacho vania się żydów bur- 
sztyńskich i okolicznych względem ludności 
chrześcijańskiej opowiadają się liczne, a wiel- 
ce charakterystyczne HUGO N.p. zwy 
ozajną bywa rzeczą, że żyd zgodziwszy się 
dajmy na to z chłopem na 6 ct. jako cenę 
za kupno garnka, wyleje mu potem najspo- 
kojniej z dziesiątaka % ot. twierdząc, że 
wszystko w porządku, albo wziąwszy raz 
pieniądze, każe sobie drngi raz płacić i o- 
pornego chłopa wyrzuca za drzwi z akompa- 
niamentem kułaków. 

„Awantura niedzielna pomiędzy żydami 
a Mazurami nie była ani pierwszą ani 010- 
sobnioną. zajścia podobne choć nie tak krwa- 
we zdarzały się już pierwej. 

„Przed dwoma tygodniami np. dwaj ro- 
botnicy pobili się z żydami z powodu kupna 
chleba, a zawsze prowokującymi, dzięki swo- 
jemu usposobieniu. byli żydzi. Sami oni to 
pośrednio przyznają. N. p. żydek, który mnie 
nocą wiózł z dworca kolejowego do miasta, 
nióproszony i niepytany począł mi wyrażać 
zdziwienie, skąd tak niespodziewanie wzięła 
się tak wielka awantura. 

— „Ja dwa takie baraby — mówił =» 
wiozłem zeszłej niedzieli, To bardzo spokoj- 
ne ludzie. Ino jak ich choć troszeczkę zacze 
pió, to zaraz choą całkiem naprawdę bić, oj! 
strach, jak bió! 

„Takteż „troszeczkę* zaczepili ich w 
niedzielę tutejsi żydzi, a raczej żydowscy 
rzeźnicy. Charakterystyczną bowiem jest rze- 
czą, że po małych miasteczkach wśród żydów 
żywiołem najimpetyczniejszym i najbardziej 
arog nckim są rzeżnicy. Czy to ustawiczne 
mordowanie zwierząt przytępia w nich wszel- 
ką delikatność, czy też będąc wskutek mo- 
nopolu panami miasteczka, rosną w ten spo- 
sób w dumę niepomierną, dość, że oni 
niemal zawsze bywają zarzewiem nieporozu- 
mień i zaburzeń. 

W Cbodorowie np. bezpośrednim powo- 
dem zeszłorocznych ohie był rzeżnik 
Strsucher, zwany Barzmilem, tu zaś tę samę 
rolę odegrał jego kolega po toporza i nożu, 
rzeźnik Glotzer. 


Rozrucehy. W Krakowie, jak telegrafają 
— zaczął się w czwartek przed południem 
pod przewodnictwem radoy Klemeneiewi :za 
rozprawa przeciw chłopom z Wieliczki za 
gwałty popełnione na żydach. Doszło do nich 
z tego powodn, że ktoś po Wieliczce rozpu- 
ścił pogłoskę, iż żydzi gotują zamach na o 
sobę posła ks. Szpondra. 

Przed sądem stanęła jedaa kobieta, 23 
chłopów przeważnie niedorosłych i dwóch 
żydów. 

Nieszczęśliwy wypadek. Ubiegłej nocy 
w Krakowie zaszedł nieszczęśliwy wypadek. 
Elektrotechnik Juliusz Geliński spadł z mo- 
stu podgórskiego tak nieszczęśliwie, że rozbił 
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sobie głowę o przyczółek mostu, a następnie 


wpadł na ławę piaskową wśród rzeki. 

Polacy hudapeszteńscy urządzają ob- 
chód Miokiewiczowski 23 bm. Obchód zacznie 
się uabożeństwem w kościele 0O. Franciszka-. 
nów, na którem będzie obecne „Stowarzy- 
szenie Polaków w Budapeszcie za sztanda- 
rem“ a wieczorem w lokalu tego stowarzy- 
szenia będzie uroczysty wieczór, złożony za 
spiewów koncertów instrumentalnych, prze 
mów i deklamacyj. Na wieczorze tym będzie 
odsłonięty binst Mickiewicza a po wieczorze 
nastąpi wspólna uczta kolonii polskiej w Bu- 
dapeszcie 

Wielka burza przeciągnęła wczoraj zra- 
na nad Wiedniem, a w Galicyi ponowiła się 
słota i zimno. 


Zbrodnia z rozpusty. Jak don'szą z 
Gliwio na Ślązku znaleziono tam w pobliskim 
lesie ciała dwojga dziewcząt zabitych i ohy- 
dnie pokaleczonych. Sprawcy uciekli do Au- 
stryi, a policya jest na ich tropie. 

Wypadek ks. Walii. Kon. Ztą. donosi z 
Londynu, że ks. Walii dotkliwie cierpi z } o- 
wodu rany w nodze. Zbadano mu kolano za 
pomocą promieni Roentg »nowskicb. Zdeje się, 
że książę będzie musiał co najmniej trzy ty- 
godnie przeleżeć w łóżku, a kto wie czy nie 
pozostaną skutki na całe życie Mimo to ksią- 
żę nie traci dobrego humoru. Pośliznięcie się 
księcia, przyczem odniósł ranę, spowodowało 
to, że książę był w nowem obuwiu o bardzo 
gładkich podeszwach. 

Wieści o Andreóm. Depesza, jaka nade- 
szła onegdaj do Hawru, donosi, że wedle te- 
legramu ze Szpiebergu, parowiec , Lofoten“ 
znalazł w zatoce Sassen butelkę, zawierającą 
kartkę z napisem: „Anedróe 98*. Z tego wnio- 
skują, że podróżnik ten w bieżącym roka 
znajdował się w okolicach Nzpicberga. 

Jedna z norweskich kompanij żeglaźnych 
wyjaśniła, że butelka rzeczona pochodzi od 
Ernesta Andre'ego, który istotnie z polecenia 
kompanii w br. podróżował do Szpicbergu. 


Więźniowie z lwowskiego zakładu kar- 
nego mężczyzn uczęszczający do szkoły wię- 
ziennej będą mieli egzamina półroczne 29 i 
30 bm. o godzinie 8'30 rano po nabożeństwie 
w kaplicy, które każdego z tych dni odpra- 
wione będzie o 8 rano. 

Wycieczka naukowa techników. Prof. 
Pawlewski wyjeżdża w sobotę ze słuchacza- 
mi technologii lwowskiej szkoły politechnicz- 
nej do Wiednia. Zwiedzać tam będzie mię- 
dzy innemi nową gazownię, browary, fabry- 
ki spirytusu, drożdżarnie, fabryki gntaper- 
czane eto. Po wycieczce nankowej pozostanie 
prof. Pawlewski z kilku słnchaczami na kon- 
gresie chemicznym, który odbędzie się w Wie- 
dniu od 27 lipos do 3 sierpnia. W kongresie 
tym weśmie udział kilkunastu Polaków. 

Repertoar teatralny. Teatr letni: 

W sobotę dnia 21 lipca br. „Kawaler 
z fiołkami*, komedya w 4 aktach Gustawa 
Mosera. 


OFIARY. 


Za pośrednictwem administracyi Gazety 
Nar. złożyli dla Łazarza Krążla: WPani Smo- 
leńska z Iwonioza 1 zł. WPan dr. F. ilisky 
z Truskawca 2 zł. l 


Ostatnie wiadomości. 


Niemieckie dzienniki prowincyonalne 
narodowo-liberalne z cesarstwa donoszą ró- 
wnież o wielkiem przedłożeniu wojsko- 
wem, które ma być wniesione do parla- 
mentu niemieckiego zaraz na poczatku 
pierwszej sesyi. Oprócz czwartego pułku 
kolejowego i trzech batalionów telegrafi- 
eznych, istnieć ma zamiar uzupełnienia 
wszystkich pułków nowymi batalionami 
oraz pomnożenia i organizacyi artyleryi 
polnej, 


Wbrew  zaprzeczeniom zapewniają 
niektóre dzienniki rzymskie, że Visconti 
Venosta przyjął miejsce ambasadora w 
Paryżu. 


Uzarnogórcy w artykułach pism i pe- 
tersburskich i w swoich dwóch gazetkach 
występują coraz bardziej wyzywająco prze- 
ciw Austro-Węgrom, które przecie zeszłe- 
go roku zawarły z Rosyą konwencyę co 
do pokoju na Bałkanach Obecnie donosi 
„Polit. Corr.“ o fakcie daleko donioślej. 
szym. (Oto do Cetypi przybyło kilku Bo- 
śniaków i Hercegowińców, do których 
19-letni ks. Mirko, drugi syn księcia, miał 
na publicznym placu „godną uwagi* prze- 
mowę, a nadto w obecności samegoż księ- 
cia miały się odbywać sceny fraternizacyi. 
Koszta pobytu tych gości pokryła kasa 
czarnogórska. 


Rejent księstwa Lippe - Delmold za- 
wiadomił o zniewadze, jaka go spotkała 
ze strony cesarza Wilhelma, resztę mo- 
narchów Rzeszy niemieckiej, i polecił 
swemu przedstawicielowi w Radzie związ- 
kowej wnieść w niej żałobę przeciw cesa- 
rzowi. Zarazem urzędowa gazeta księstwa 
zamieścła artykuł wprost obelżywy i gro- 
żący cesarzowi. 


Uczestnicy pielgrzymki węgierskiej, 
która wybrała się do Lourdes, donoszą 
do Budapesztu, że w Lyonie tłumy publi- 
czności napadły na nich i znieważyły. 
Trzech pielgrzymów pobito, reszta uciekła 
w powozach. 


Komendant Manilli doniósł telegrafi- 
cznie rządowi hiszpańskiemu, że obrona 
tego miasta jest w należytym porządku. 
Wojsko hiszpańskie nie traci fantazyi, for- 
tyfikacye wzmocnione. Istnieje zamiar obro- 
ny do upadłego. 
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Na wczorajszem m posiedzeniu gabinetu | jeżeli widzieli v gabinetu 
waszyngtońskiego odczytano telegram w 
którym admirał Dewey donosi, że położe- 
nie Manili się nie zmieniło. Wśród człon- 
ków gabinetu przeważało przekonanie, że 
wiadomość, jakoby pomiędzy Deweyem a 
kontradmirałem niemieckim  Diederichsem 
naprężone panowały stosunki, pozbawioną 
jest wszelkiego uzasadnienia. Potwierdza 
to ten fakt, że niemiecki okręt wojenny 
przywiózł depeszę Deweya do Hongkon- 
gu. Prezydent Mac Kinley i sekretarz sta- 
nu Day zapewnili innych członków gabi- 
netu, że pod Manilą nic się nie stało, coby 
pogorszyło stosunki pomiędzy Niemcami 
a wojskami amerykańskiemi. 


List jenerała Torala wystosowany do 
jenerała Shaftera, a donoszący mu, iż 
marszałek Blanco pozwolił mu na podda- 
nie Santjago, uważają za apokryf, gdyż za- 
wiera rzeczy, których jenerał Toral abso- 
lutnie napisać nie mógł. Sprawa w isto- 
cie ma się tak, że minister wojny w od- 
powiedzi na raport jenerała Blanco, iż 
Santjago znajduje się w nadzwyczaj kry- 
tycznem położeniu, odpowiedział, że na- 
leży pozostawić jenerałowi Toralowi ini- 
cyatywę, co ma uczynić i nie udzielać mu 
żadnych innych wskazówek, jak tylko te, 
aby zawsze postępował stosownie do prze- 
pisów wojskowych. 


telegramy | telefonematy 


Wiedeń 21 lipca. 

Na weczorajszem pierwszem posie- 
dzeniu centralnej sekcyi przemysłowej 
minister witając zebranych zapowiedział, 
że sekcya nietylko będzie miała za zada- 
nie przygotować materyały do odnowie- 
nia traktatów handlowych, ale też i roz- 
patrzeć sprawę odrębności celnej Austryi 
i „Węgier, a to ostatnie w tym celu, aby 
niczego nie zaniedbać, coby do tej od- 
rębności mogło nie dopuścić. 


Wiedeń 21 lipca. 
Prezydent ministrów hr. Thun wyje- 
żdża do Ischl. 
Wiedeń 21 lipca. 
„Nowa Presse* ponownie wzywa hr. 
Thuna, aby dalej prowadził rokowania 
ze stronnietwami, bo porozumieuie się ich 
wzajemne nie jest niemożliwością. Rząd 
jeszcze nie ma pewności, iż gdy Niemcy 
nie zgodzili się na projektowana przez 
hr. Thuna ustawę językową, to zostaje 
już tylko zamach stanu, ani też nie ma 
pewności, iż gdyby zniósł rozporządzenia 
Językowe, to Czesi zaczęliby taką samą 
strukcyę, jak Niemcy. 
Wiedeń 21 lipca. 
„Vaterland“ podaje o konferencyach 
katolickich ludowców z hr. Thunem, co 
następuje: Katoliccy Judowcy głosili za- 
wsze zasadę, iż powinna nastąpić ugoda 
Czechów z Niemeami, hr. Thun też, aby 
do niej doprowadzić wszezał rokowania. 
Niemcy żle zrozumieli i ducha i literę 
projektowanej przez hr. Thuna ustawy, 


jeżeli widzieli w niej nowy na siebie za- 
mach. 

Skoro hr. Thun przekonał się o złem 
zrozumieniu swego projektu przez Niem- 
ców obstrukcyjnych, postanowił przedsta- 
wić go Niemcom trzeźwym, którzy za- 
wsze dążyli do złagodzenia sporu języko- 
wego i przekonać ich naocznie, jak fał- 
szywie przedstawiono w kołach niechę- 
tnych tendencye projektowanej ustawy. 

Ponieważ między ludowcami katoli- 
ekimi niemieckimi nie ma ani jednego 
posła z Czech ani z Moraw, przeto hr. 
Thun od nich nie mógł żądać żadnego 
formalnego zatwierdzenia projektu , lecz 
chodziło tylko o sprawiedliwą ocenę in- 
tencyj rządowych i tę rząd znalazł. 


Wiedeń 21 lipca. 
„Nowa Presse* donosi, że rząd WSsZCZy- 


k nowe rokowania ze stronnictwami i 


będzie je prowadził przez sierpień. W tym 
też czasie toczyć się będą rokowania z 
Węgrami, rada państwa zaś zostanie zwo- 
lana aż na Wrzesień. 
Wiedeń 21 lipca. 

Mimo że sytuacya się znowu pogor- 
szyła, wiedeńskie koła dyplomatyczne sa- 
dzą, że widoki pokoju między Hiszpanią 


a Ameryką SĄ obecnie lepsze niż das, 


wniej. 


Nielak (Villach) 21 lipca. 

Na zgromadzeniu wyboreów zape- 
wniał poseł Steinwender, że sprzeciwiał 
Się wzięciu udziału w konferencyi z hr. 
Thunem. Z innej strony jednak sądzono, 
że trzeba przecież wiedzieć, jakie są pro- 
pozycye rządu. Wreszcie zgodzono się, 
aby wziąć szkie hr. Thuna pod rozwagę. 
W nagrodę za naszą sumienną pracę — 
mówił p. Steinwender — na zgromadze- 
niach i w prasie obrzucają nas dzisiaj 
błotem. Wobec wyraźnego zastrzeżenia ta- 
jemnicy ze strony hr. Thuna nie może 
mowea podać treści jego projektu do wia- 
domości zgromadzenia, uważa zresztą ten 
projekt za zupełnie pogrzebany. Gdyby 
hr. Thun narzucił ustawę językową na 
podstawie $ 14, to Niemcy odpowiedzie- 
liby mu obstrukcyą 1 oskarzeniem, Przy 
rozwiązaniu Izby i nowych wyborach 1a- 
dykaliści wszelkich odcieni zyskaliby trzy 
razy tyle mandatów. 

Narzucenie nowej ustawy wyborczej 
na nicby się nie przydało, bo nie ma ta- 
kiej ustawy wyborczej, któraby potrafiła 
złamać opozycyę niemiecką, chociażby ją 
nawet zdziesiątkowała. Odpowiedzialność 
za podobny eksperyment spadłaby na win- 
nych, a Niemcy oczekiwać będą chwili, 
kiedy powołują ich do zrobienia w pań- 
stwie porządku. Steinwenderowi uchwaliło 
zgromadzenie wotum zaufania wszystkimi 
głosami przeciw 8. 

Belgrad 21 lipca. 

Skupczyna w Niszu jednogłośnie przy- 
jęła wniosek, aby ks. Mikołajowi jako za- 
łożycielowi dynastyi Obrenowiczów nada- 
no przydomek Wielkiego. 

Genewa 21 lipca. 


Dzień wczorajszy przeszedł spokojnie. |zabroniony jest przewóz wojsk na Kretę. nie biją się na ulicach Santjago o ryż i 


Wojsko obsadziło wszystkie place, na któ- 


GAZETA NARODOWA ki Piątkn dni» 22 Lipca 1898. Nr, 201. 


irych gromadzą się robotnicy, i krążyło 
po ulicach. Policya aresztowała około 50 
podżegaczy. Ludność pomagała w tem po- 
licyi. Strejkujacy robotnicy zażądali jedne- 
go dnia do namysłu, jaką odpowiedź maja 
dać na propozycyę pracodawców. Jest na- 
dzieja, że dziś powrócą do pracy na kilku 
budowlach. 
Peterabarg 21 lipca. 

Car Mikołaj zaalarmował dziś załogę 
w Krasnem Siole, a następnie udał się 
wraz z earową na manewry. 

Moskwa 21 lipca. 

Księstwo bułgarsey przybyli wczoraj. 

Paryż 21 lipca. 

Proces Zoli przeciw „Petit Journalo- 
wi“ o oszczerstwo rzucone na jego ojca, 
adwokat Zoli dla jakichś formalności odro- 
czył do dwóch tygodni. 

Zola uciekł do Szw»jcaryi, poczem 
wyjedzie do Holandyi i do Norwegii w 
odwiedziny do Bjoernsona. 

Paryż 21 lipca. 

„Figaro“ notuje obiegającą w mieście 
pogłoskę, iż w mieszkaniu Esterhazego 
znaleziono bardzo ważne dokumenta i że 


i Esterhazy oświadczył gotowość poezynie- 


nia bardzo ważnych zeznań. 
WValparais» 21 lipca. 

Podczas dyskusyi w izbie deputowa- 
nych w sprawie emisyi pieniędzy papie- 
rowych, zgromadziły się tłumy publiczno- 
ści przed gmachem parlamentu i żadały 
pracy. Tłumy zachowywały się bardzo 
groźnie. Musiało wyruszyć wojsko i poli- 
cya, które przedsięwzięły wiele areszto- 
wań. |J'arlament przyjął ustawę upowa- 
żniającaą prezydenta rzeczypospolitej chi- 
lijskiej do wydania nowych pieniędzy pa- 
pierowych w sumie pięćdziesięciu milio- 
nów dolarów. 

Nowy Jork 21 lipca. 

„New York Herald“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że Amerykanie są zdecydowa- 
ni na każdy wypadek żądać odstąpienia 
Portorico. Portorico ma być urządzone 
jako stacya wojskowa Stanów Zjednoczo- 
nych. 


* 


Londyn 21 lipca. 
Do „Biura Reutera“ donoszą z Peki- 
nu, że rosyjski sekretarz legacyjny Pa- 
włow, który zagroził rządowi chińskiemu 
wyjazdem swym z Pekinu, usprawiedliwił 
się z tego swego kroku i dodał, że uczy- 
nił to bez upoważnienia swego rządu. Mi- 
mo to obstaje Pawłow przy postawionem 
poprzednio żądaniu, ażeby istruktorzy an- 
gielscy i niemieccy wykluczeni zostali 
z floty chińskiej. 
Koustantynopalł 21 lipca. 
Admirał francuski Poitier wystosował 


jo ministra spraw zagranicznych Dżewada 
baszy pismo, w którem zwraca jego uwa- Kingstonu, że Kubańczycy przybyli do Si- 
ge na to, że nie dozwoli, ażeby tureckie | boney, przynieśli tam wiadomość o śmier- 


wojska wylądowały na Krecie. Onegdaj. 
przybyło tam 50 żołnierzy tureckich, lecz 
nie pozwolono im wylądować, wobec cze- 
go musieli wrócić. Poitier zawiadomił 
wszystkie tutejsze ajencye okrętowe, że 

Kreteńskie 


zgromadzenie narodowe 


+ anmam W M A M w w nP A m 


b) 
przyjęło jednogłośnie w zasadzie projekt | | Madryt 21 lipca. 
prowizorycznej administracyi tej wyspy.| * Rząd obawiając się wojskowego 
Dziś przeprowadzi kreteńskie zgromadze- | pronunciamento postanowił pozamykać 


nie dalszą dyskusye nad tym projektem. |kluby wojskowe, w których daje się Spo- 


strzegać wielki ruch i niepokój. 


Dział ekonomiczny. 


— Berlin d. 21 lipca. Wskatex deszczów 
w ostatnich dniach stan zbóż popsuł się i jest 
obawa, że zbiory żle wypadną. 

Takie same wieści nadchodzą z Bawaryi, 
gdzie już ob-cnie można przewidzieó, że 
zbiory będą w uajlepszym razie tylko 
średnie. 


Wojna. 


Bruksela 21 lipca. 
Don Carlos oświadczył podobno, że 
rewolucya jest w Hiszpanii nieunikniona, 
bo niepodobna dopuścić do tego, aby choć- 
by najmniejsza cząstka ziemi hiszpańskiej 
miała się dostać nieprzyjacielowi. 


Londyn 21 lipca. 

* W Santiagu uwięziony został dzien- 
nikarz amerykański Scovel, który dał 
Shafierowi w twarz za to, że go kazał u- 
sunąć z dachu domu rządowego w San- 
tiagu, gdzie Seovel chciał się przyjrzeć 
wywieszeniu fiagi Stanów. 


Londyn 21 lipca. 
Na Portorico z 25.000 ludzi ruszy 
za dwa tygodnie generał Brooke a nie 
Duffield, bo ten ostatni zachorował na 
żółtą febrę. 


* 
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Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń daia 21 lipca. Przęd zamknięciem wu. 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 15460, Kredyty węgiur- 
skie 395 . Angio-banki 15750, Uaioubanki 295—, Losy 
tureckie 59 60, taatsbany 359 37, Tytoniowe 134 TH kolei 
Elbethal 26375, Bank dla krajów koronnych 223-59, Bank 
związkowy 266 50, Węgierska renta papierowa 99- 05, Kre- 
dytowe ziemskie --* , Kredyty 35387. Rima-Marania 
25275, Rubel papierowy 

Budapeszt dnia 31 lipca Przed zamknięciem r 
rajs.ej giełdy notowano: Kredyty węg. ——, Wyg. 
życzka prem. 158 —, Węgierski bank kredyt, 39480, We 
gierski bank eskontowy 26025, Węgierski bank hipoto - 
can; 25-25, Węgierska renta koronowa 98:80, Rima-Ma- 
rania 252 50. 

Berlin dnia 21 lipca. Przed zamknięciem wezoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 22475, Staatsbany 153 60 
Lombardy 33:40, Losy tureckim 

Wiedeń d. 21 lipca. poście „Gazety Nar.*) 

Dzisiaj o godzinie 10 minut 30 w p oładnie notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: Kredyty 358 75, węg. zakład kredy- 
towy 39425, anglobaaki 157:5, lenderbanki 226 *50, koleje 
państwowe 3 875, elbethal 263-50 ake e tytoniowe 134— 
alpiny 163-80, losy tureckie 59'6), unisnbanki 29450 
rable 127 50, "reata hiszpańska — —, 


* 


Madryt 21 lipca. 
Camara ze swoją flotą przybił już do 
brzegów hiszpańskich. 

Madr;t 21 lipca. 
Ponieważ generał Blanco zrzuca z 
siebie wszelką odpowiedzialność za kapi- 
tulacyę Santjaga, więc generał Toral sta- 
nie przed sądem wojennym. 

Londyn 21 lipca. 
Amerykańskie statki dowiozły do 
Santjaga 30.000 cetnarów różnej żywno- 
ści dla mieszkańców głód cierpiących. 
Głodni rzucili się w pierwszej chwili na 
te zapasy i dopiero pod asystencyą woj- 
skowa udało się utrzymać porządek pod- 
czas rozdzielania żywności. 

Nowy Jork 21 lipca. 
Zapewniają, że Hiszpanom udało się 
sprowadzić na lad cały ładunek okrętu 
„Antonio Lopez*, który naładowany wiel- 
kimi zapasami żywności, usiłował przer- 
wać linię blokady wyspy Portorieo i osiadł 
na mieliźnie w pobliżu miasta San Juan. 

Do dziennika „Journal* donoszą z Wa- 
szyngtonu, że jenerał Miles nalega na Mae 
Kinleya, aby mu pozwolił po zdobyciu 
wyspy Portorico poprowadzić armię ame- 
rykańską do Hiszpanii. 

Santjago 21 lipca. 
Jenerałowi Linaresowi, rannemu pod- 
czas szturmu na fort El Ganey, amputo- 
wano rękę. Stan jego jest groźny. 
Nowy Jork 21 lipca. 
* Do „Evening Journalu“ donoszą z 


* 
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Z rynków towarowych. 


Lwów d. 21 lipea. (Przedruk z urzędowej „G- 
zety lwowskiej“)  Pszeniea i0*— do LI5', żyto 9— 
do 950, jęczmień browaray 0— do 0*—, jęczmień pa- 
stewriy 650 do 7*—, owies 820 do 8 41, rzepak —* — do 
groch 850 do 975 wyka 6-— "do 4:75, nienie 
Iniape — '— do —'—, uasienis koaopna — — d 
bób —*— do — —, bobik 7: — do 720, hrezaka 9 — do 
9:5U, koniczyna czerwona galie, — 13 ——-, awada 

—— do ——, biała —. — Sie — — dach —— dy 
sukurudza stara—,— 10 ——, nowa 560 do 5'70. chmiel 
chmiel nowy na 56 kl. od 50 — d- 

65*—, spirytas gotowy 17— də 17:50, na termiua vi 
1425 do 15:25 tymotka —— do — — Waranty — — 
0 ziE= 

Wiedeń dnia 21 lipca. 

Notowano pszenicę ns maj-czerwież —* — do —-— 
pszenicę na jesień 3:42 dio 844, żyto na jesień 6-76 
do 6:81, owies na maj-czerwiec — — do —*— owies na 
jesień 5-88 do 588, kukurndza va lipiec-sierp. 5:50 do 
551 kukarudza na wrzesień -paździeraik 5'48 dv 561, 
rzepak na sierp.-wrseś. 14:65 do 1275 
Spirytus konatyngeutowy 13.005 l. Oy zaraz do od- 
dania 13 80 do 20:—. 


* 


) = — 


—— do — 


*k 


rrryjecha:: co Lwowa. 
Dnia 21 lipca. 


Hotel Žorga. M. hr. Komorowski z Chro- 
browa, J. hr. Moszyński z Hadynio wią, B. 
Rozwadowski z Tarnorudy, M. dr. Lisowiecki 
z Chłopio, ks. B. Stasicki z Jaómierra, Z. Le- 
stowiecki z Lipnika, I. Heller z Zawoja, H. 
Łubasiewicz z Zezawy. 

Hotel Europejski. K . W. Gedroyć Mosty 
małe, hr. A. Miączyński z Wołynia, A. Home- 
ra z Görz, J. Jabłoński z Drohobycza, F. Sta- 
nek z Wiszenki, I. Chyzyński z Królestwa, 
A. Olędzki z Wołynia, a Strawiński z Nis- 
borga. 


x% 


ci wodza powstańców Garcii. 
Waszyngton 21 lipca. 
Jenerał Shafter usilnie prosi o przy- 
słanie żywności dla wojska i Europejczy- 
jków. Nędza jest nie do opisania. Codzien- 


* 
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chleb. 


Tylko co wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t: 


SZ678Ś618 


Kto chce kupić tanie a dobre 


otare Dra Fryderyka Lengiela 
Z UE WIN „kije | T i BALSAM TRZOZOWY, 
Harmonijki ręczne |. "ampańską Arika = TĘ iaadal TE 


z: 


Wszyscy odwiedzający 


Wystawę jubileuszową 


i dążenia SpoŁóCZNE, 


nz ne uwagi 
skreślił 


BŁ. EOrECZAIEA. 
Nakład Ksęgarni Ratolicziej 


ce WŁAD, NIŁKÓWSKIEGU 


w Krakowie, Rynek 30. 


Cena egzemplarza 30 ct., z prze- 
syłką o 3 ot. więcej. 


| RONNE OGŁOSZENIA 


po 1 et, od wyrazu. 


„JA 


K ASETKI żelazne z zamk»mi worthei- 
W mowskimi na pieniądze j dokumenta 
młr. 4'--, 4-50, 5*50, 650, 8—, 12*—. 
Kasy ogniotrwałe poleca Piotr Chrzastow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, pi: e Ka- 
pitulny 1 (naprzeciw katedry). 

Lwów, poleca wszelkie 


l. Kapralik instrumenta muzy- 


oczne i samogrające. Oenniki bezpłatnie. 


OLESŁAW JANKOWSKI Pracownia 

rusznikarska i sprzedaż broni we Liwo- 
wie ulica Czarnieckiego 1. 2, poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
ramcyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze- 
daż łusek nabojowyeh, maszynek do na- 
bijania i zakręcania. Bekonstruowane na- 
boje, również miarki na proch zastosowana 
do kalibru. Wszelkie reperacye przyjmuje 
się pod gwaranoyą. 


w wc 
GRODNIK żonaty, z chlubnemi świa- 
dectwami, praktyczny we wszelkich 
gułęzia:h zawodowysh , poszukuje posady 
od 15. sierpnia br. S. M. poste restante 
Dora, Jaremcza, 18 


ag pęta urani poeztowo-telegra- 
ficzny potrzebuje zaraz do zastęp- 
stwa rutynowanego ekspedytora albo 
ekspedytorkę. Oferty z warunkami pod: 
„Posada“, Administravya „Gazety Nar * 


ERA RZN 
izerabia stara materace (3 
ża 2 zł. Kolnaski) Józef Schuster, 


1-, 2- i 3 rzędowe, bardzo 
dobrze wykonane, 


automaty muzyczne 
grające 


i inne przybory muzycz- 

ne, niech zażąda ilustro- 

wanego cennika, który 

franco nadeszle morawska, 
firma : 


Franz Konecny psa 


w 7 dniach bez owrotnia po uż ciu 
Trebitsch, Morawa. Dr, g ARE EA 


GTAdOWE (OTSZEJ 


wego Ambraoróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginał» 

Dostawcy, mogący dostarczyć, 
zechcą nadesłać swoje adresy pod 


nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 

literami: P. S. 1120, do Rudolfa 

Mosse w Pradze. 1939 


St. Markiewicza 
we Lwowie, Ryrak i 29. 


Piegi 


wątrobiane i inae nieczystości cery 


Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece | 
W. Redyka i E Hel'era. w Brodach w ap- ’ 
tece Leona Kallira. 2654 


Ostrzeżenie. 


Rodzice (względnie opiekuno- 
wie) zechcą się dobrze zastanowić, 
ca han : zanim dzieci swe do zawodu ap- 

ŻAR | zd VA | dba najtaniej  |tekarskiego oddadzą , gdyż skut- 

í | | | if Emil Weiner kiem anormalnych stosunków, ja- 
$ i WIE kie w aptekarstwie panują, nie 
z" 1. salathorgnnno 8. ma Żadnych widoków na przy- 
szłość, a na sterość czekać je bę- 
dzie, jeśli nie strychnina, to w naj- 
lepszym razie nędza lub szpital. 

Magistrowie far macyt. 


Ek»uliorm 


świeży, parą gotowauy, 
zniżonych cenach złr. 5—, 6:—, dla 
cho ych z samego drobiu i dzikiego ptae- 
twa po 10 złr. kilo, — Łapszyn Brzożany. 


Zastępcy 


dla Lwowa poszukuje handel w Czechach. 
Rutynowani reflektanci , którzy mają zna- 
jomości pośród kupców, zecheą przesłać 
swe zgłoszenia w języku niem., Z poda- 
niem treści świadectw i fotografią , którą 
się zwróci pod znakiem: „Zdstupee pro 
Lwów* do Inseratni kancelare e 
Grógra v Praze, v Jindrisskć ulici 19 


E E. 
głyeh lasów nad stawem 800 morg. 
Hotel z komfortem urządzony, w wil- 
lach obok hotelu różne pomieszkania 
ezny i pocztowy w miejseu, Czytelaia, fortepian , bilard, kręgielnia, gry to- 
warzyskie, kawiarnia w hotelu, —- Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie 
kursują 3 pociagi, a cena tam i napowrót w niedziele i święta III klasą 


Kopernika 5. Drelichy na pokrycia od 
60 centów. 996 


J, Friedrich £ À. beacock Farb, lakierów, pokostów, arty 


pokrywania dachów, Cement, Gips; Wapno hydrauliczne. 


Lwów, ul. Hetmańska 


m z RR ia CZE 
DICTA KEMA TIGAS położona w uroczej miejseowości, 
spa stawowe, łodzie wiosłowe i ża- 

42 ct., II, klusą 82 et, winne dnie LI. klasą$2 ct., II. klasą L42 et. 


w bliskości Lwowa, wśród rozle- 
glowe. Lekarz, apteka, urząd telegrafl- 
eeen 


1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


$* 


i 
Ama po e) 
7:50; 


rl) sów jako HRe środek A piękdościh 

E) ten sok wedle przepisu wynalazcy ów zostanie 
t J] w drodze chemieznej j:ko balsam, w takim razia dopiero 
tiy zyska prawie eudowny skutek. 

Jeżeli wieczorem p: smarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, ło już nazajułz rano odpadają pra- 
wle AEP e ze  ekry, która staje się przeto Iśniąco białą | delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, CZETWONOŚĆ NOSA 
stłaszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lenglela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt, w Czerniowcach u Goliehowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drógueLya ; w Tarnopolu u Marcyana 

zyłanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlora, J. Nicstołowakiezo: W 


m Bielsku n Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 
S T E — | 


XX xA 


BF 10 medali zasłagi "ŒU 


JAN IHNATOWICZ 


„ «poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie 
FENIZE SR GRY LON 
do wyniszczenia moli z za- | wytruwa szwaby, karakony, 
rodkami w sukniach, fatrach | stonogi, świerszcze , Szczy- 
i meblach. pawki, karaluchy, prusaki itp. 
Fłakon 50 et. 


Flakon 60 centów. 
MIKOTON 


Ziół*aantimolowe 
niezawodny środek do wytę- 


do przechowywania futer. 
pienia pluskiew. Flakon 50. 


Pudeiko 30 et. 
Papier ant mclowy Proszek perski 
do wygubienia pcheł itp. o- 


ochrania od moli futra, su- 
knie, portyery, Si = meble. | wadów. Paczka 5 ct., 10 et 
Flakon 20 ct., 30 et. 


Sztuka 3 e 


We Lwowie przy m Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic- 
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice l. 20; w Przemyślu 
ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. 
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polecają swój specyalny skład 
kułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


VIH, Wickenburęgasse 15, 
2832 
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niechaj nie omieszkają odwiedzić największą wiedeńską 


Restauracyę „Riedhof* 


z wspaniale ocienionemi ogrodami. 
Jan Benedtikter. 


0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


s ' 
Oddział depozytowy 
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmu,e do przechowania papiery wartościowe 

i udzieja na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stąłowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
źne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teezny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


XI XBX EXE 


Ne. 3210. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 22. Lipca 1898. Nr 201. 


SO. 


Von der Militar-Verwaltung werden nach kaufmännischer Usance beschafft : 


I. Fir das Militir-Verpfiegs-Magazin in Lemberg: 12.720 Kubikmeter hartes Brennholz 
und 7.000 Metereentner Steinkohle (Myslowitzer-Prima Wórfelkohle Nr. 2); 


M: 
Kubibmeter weiches Brennholz ; 


LIT. 


Für das Militar -Verpfiegs-Magazin in Czernowitz: 2.860 Kubikmeter hartes dann 650 


Für das Militär- Verpflegs-Magazin in Stanislau: 3.800 Kubikmeter hartes Brennholz 


und 1.700 Metercentner Steinkoble (Myslowitzer-Prima Wirfelkohle Nr. 2); 


. Für das Militar-Verpflegs-Magazin in Złoczów: 2.650 Kubikmeter hartes Brennholz 


und 1.650 Metercentner Steinkohle (Myslowitzer-Prima Wiirfenkohle Nr. 2); 


500 Kubikmeter weiches Brennholz ; 


holz und 100 Metercentner Steinkohle ; 


Für das Militir-Verpfiegs-Filial-Magazin in Tarnopol: 1.400 Kubikmeter hartes dann 
Für das Militar-Verpfiegs-Filial-Magazin in Żółkiew: 1.450 Kubikmeter hartes Brenn- 


. Für das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Brzeżany: 1.350 Kubikmeter hartes Brenn- 


holz und 560 Metercentner Steinkohle (Myslowitzer-Prima Würfelkohle Nr. 2); 


Für das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Kolomea: 2.740 Kubikmeter hartes Brenn- 


holz und 1100 Metercentner Steinkohle (Myslowitzer-Prima Würfenkohle Nr. 2). 


Die Abstellung hat zu erfolgen: 


"Nr. 3710. 


Zarząd wojskowy zakupi zwyczajem kupieckim: 
I. Dla wojskowego magazynu żywności we Lwowie 12.750 metrów kubicznych twarde- 
go drzewa opałowego i 7.000 cetnarów metrycznych węgla kamiennego (Mysłowiekie 


sześciogranowe węgle Nr. 2); 


. Dla wojskowego magezynu żywności w Czerniowcach 2.860 metrów kubieznych twar- 


dego drzewa opałowego jakoteż 650 metrów kubicznych miękiego drzewa; 


. Dla wojskowego magazynu żywności w Stanisławowie 3.800 metrów kubicznych 


twardego drzewa opałowego i 1.700 cetnarów metrycznych węgla kamiennego (My- 


słowiekie sześciogranowe węgle Nr. 2); 
. Dla wojskowego magazynu żywności w Złoczowie 2650 metrów kubieznych twardego 


drzewa opałowego i 1.650 cetnarów metrycznych węgla kamiennego (Mysłowickie 


sześciogranowe węgle Nr. 2); 


. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Tarnopolu : 


1.400 metrów kubicznych 


twardego i 500 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego; 


- Dla filii wojskowego magazynu żywności w Żółkwi: 1450 metrów „ubieznych twar- 


dego drzewa opałowego i 100 cetnarów metrycznych węgla kamiennego ; 


. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Brzeżanoch 1,350 metrów kubieznych 


twardego drzawa opałowego i 560 cetnarów metrycznych węgla kamiennego (Mysło- 
wiekie pierwszorzędne sześciogranowe węgle Nr. 2); 


Dla filii wojskowego magazynu żywności w Kołomyi: 2.740 metrów kubicznych 


twardego drzewa opałowego i 1.100 cetnarów metrycznych węgla kamiennego (My- 
słowiekie pierwszorzędne sześciogranowe węgle Nr. 2). — Dostawić się ma: 


in Lemberg in Czernowitz in Stanislau in Złoczów in Tarnopol in Żółkiew in Brzeżany in Kolomea 
we Lwowie w Czerniowcach | w Stanisławowie| w Złoczowie |w Tarnopolu w Żółkwi w Brzeżanach w Kołomyi 
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1. Die bezńglichen, in Briefform deutlich ab- 
gefassten Verkaufsantrage, welche an kein kürze- 
res als ein impegno von 14 Tagen gebunden sein 
dirfen, müssen bis längstens 3 August 1898 um I0 
Uhr vormittags bei der Intendanz des 11 Corps in 
Lemberg eingebracht werden. 

2. Die Verkaufs-Antrage kónnen entweder auf 
die ganze vorstehende Quantität oder auch nur auf 
kleinere Partien der ausgeschriebenen Bedarfsmen- 
ge ber Angabe der guwiinschten Abstellungszeit 
gestellt werden und müssen mit einer 50 Kreuzer 
Stempelmarke versehen sein. 

Die Preise sind nicht cumulativ, sondern für 
jeden Artikel abgesondert u. z. per Metercentner 
bei der Steinkohle und per Kubikmeter beim Brenn- 
holz anzugeben. Stimmen im Verkaufsantrage die 
in Ziffern und Buchstaben geschriebenen Preise 
nicht überein, 
geschriebenen Preise berńcksichtigt. 

3. Die Abstellung des Brennholzes 
steinkohlen hat auf den Ararischen Holzplatzen (De- 
pots) nach Weisung des Verpflegs- (Filixl) Maga- 
zins zu erfolgen. 

Zur Lieferung kónnen gelangen als hartes 
Brennnolz : Roth- und Weissbuchen, Stein-, Zerr- 
und Weisseichen, dann Birken als weiches Holz: 
Fichten (Rothtannen), Weiss- oder Edeltannen, 
Föhren- (Kiefern) und Larchenholz. 

Der Verkäufer hat in seinem Verkaufsantrage 
anzugeben, welche Baumgattung des harten oder 
weichen Brennholzes er abstellen wird. Von der 
Steinkohle wird nur auf die Myslowitzer-Prima- 
Würfelkohle Nr. 2 reflectiert. 

Für die Abstellung kann die Begństigung des 
Militar-Tarifes im Riickvergitungswege in An- 
spruch genommen werden, jedoch ist dies im Ver- 
kaufsbrief zu bedingen, fir welchen Fall die Pro- 
venienuz der Lieferungs-Quantitaten wo möglich 
nach den Bezugsorten zu specificiren kommt. 

Es wird besonders aufmerksam gemacht, dass 
Special-Tarife auf den verschiedenen Bahnstrecken 
im allgemeinen Verkehre, namentlich fir Naturulien 
in vollen Waggonladungen bestehen, welche noch 
billiger sind, als der Militar-Tarif. 

4. Für jede in den festgesetzten Lieferungs- 
Terminen und in der bedungenen Qualität abge- 
stellte Brennholz- oder Steinkohlen-Rate wird die 
Zahlung beim beziiglichen Verpflegs-Magazine nach 
Massgabe des Usancenheftes geleistet werden. 

5. Der Intendanz unbekannte Unternehmer ha- 
ben zu veranlassen, dass über ihre SŚoliditat und 
Leistungsfahigkeit ein Zengniss — wenn sie prota- 
kolierten Firmen siuu von der Handels- und Ge- 
werbekammer, const aber von der zuständigen k. k. 
politischen Bezirk=-Behórde — auf Amtlichem Wege 
bei der Intendanz des Il. Corps ia Lemberg, recht- 
zeitig einlange. 

6. Verkäufer, welche der Intendanz nicht hin- 
linglicn bekannt sind, haben — wenn es die Corps- 
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so werden nur die in Buchstaben ; 


und der : 


Intendanz für augemessen erachtet — die Erfüllung 
der eingegangenen Verpflichtung durch den Erlag 
einer Caution in der Höhe von zehn Procent des 
nach den genehmigten Preisen entfallenden Wertes 
der erstandenen Lieferung zu versichern. Diese Cau- 
tion hat der Verkdufer mit dem Schlussbriefe bei- 
zubringen. 

Producenten, Gemeinden, sowie landwirdschaft- 
liche Vereine sind hinsichtlich der Leistung, welche 
sie mit eigenen Erzeugnissen bew rken können, vom 
Erlage der Caution befreit. 

Producenten (Landwirte) haben, soferne diesel- 
ben der Intendanz nicht schon bekannt sind, Zeu- 
gnisse der betreffenden landwirdschaftlichen Corpo- 
rationen zugleich mit dem Verkaufantrage beizu- 
bringen, in welchen bestatigt wird, dass sie wirklich 
Producenten sind und dass das ganze offerierte 
Quantum von ihnen produciert wird. 

7. Die scalamassigen Quittungs-Stempel werden 
von der Heerers-Verwaltung beigebracht. 

8. Das Holz und die Sieinkohlen müssen die 
fur die Verpflegung des k. u. k. Heeres vorge- 
schriebene Qualität haben. 

Die näheren Bedingungen, welche den Kaufab- 


schlissen zur Grundlage zu dienen haben, sind 


dem für die vorliegende Ausschreibung amtlich aus- 
gefertigten und bei der Corps-Intendanz, sowie bei 
den Militär-Verpflegs-Magazinen in Lemberg, Ozer- 
nowitz, Stanislau und Złoczów, dann bei den Ver- 
pflegs- (Betten) Filial-Magazinen in Brzeżany, Ka- 
mionka Strumiłowa, Kolomea, Neu Żuczka, Tarno- 
pol und Zółkiew während der gewöhnlichen Amts- 
stunden zu Jedermans Einsicht aufliegenden Usan- 
cenhefte von 18 Juli 1898 Nr. 3710 zu entnehmen. 
Jeder Offerent ist mit der Einbringung seines Ver- 
kaufsantrages an die Bedingungen dieses Usancen- 
heftes bereits gebunden. 

Ungeachtet dessen ist in dem Verkauf antrage 
zum Ausdrucke zu bringen, dass sich der Anbot- 
steller diesem ihm im vollen Umfange bekannten 
Usancenhefte Nr. 3710 vom I8 Juli 1898 unterwirft. 

8. Cie Usancen-Hefte können gegen Erlag von 
8 (acht) Kreuzern bei den Militär Verpflegs-Maga- 
zinen in Lemberg, Czernowitz, Stanisiau und Zło- 
czów gekauft werden. 

10. Nachträglich, oder im telegraphischen We- 
ge einlangende Verkaufs-Aträge, sowie solche, wel- 
che den gestellten Bedingungen nicht entsprechen, 
werden nicht berücksichtigt. 

11. Gemeinden, Producenten und landwitschaf- 
tliche Corporationen geniessen besondere Begün- 
stigungen und Erleichterungen, welche bei den Mi- 
litar-Verpfiegs-Magazinen in Lemberg, Czernowitz, 
Stanislau und Złoczów, sowie bei der Intendanz des 
11 Corps eingesehen werden können. 


Lemberg am 18 Juli 1898. 


| Von der k.u. k. Intendanz des Il. Corps. 


V ,dawcz i odpowiedzialny redaktor Platou Kostecki. 


1. Dotyczące w formie listu dokładnie ułożone 
podanie cen sprzedaży, które nie powinne na krót- 
szy jak 14 dniowy termin zobowiązywać, mają być 
oddane najpóźniej do dnia 3 sierpnia 1898 o go 
dzinie 10 przed południem w biurze Intendatury 
il korpusu we Lwowie. 

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo 
na całą zwyż podaną jakość, albo też na mniejsze 
partye rozpisanej ilości potrzebnej, a w nich ma 
być dokładniej oznaczony termin żądanej odstawy; 
prócz tego podania muszą być zaopatrzone marką 
stemplową na 50 et. 

Ceny mają być nie ogólnie, tylko dla każdego 
Artykułu osobno i to za cetnar metryczny, przy 
węglach kamiennych, a przy drzewie opałowem za 
metr kubiczny, podane. Jeżeli w podaniach sprze- 
daży cyframi i literami pisane (wyrażone) ceny ra- 
zem się nie zgadzają, to w takim razie uwzględ- 
nione będą tylko ceny literami wyrażone. 

3. Odstawa drzewa opałowego i węgla ka- 
miennego ma się odbyć według wskazówek Maga- 
zynu zaopatrzenia wojska w żywność w rządowych 
miejscach na skład drzewa przeznaczsnych. 

Odstawionemi moga być: jako twarde drzewo 
opałowe drzewo bukowe, dębowe, grabowe (Stein- 
Zerr- und Weisseiche), brzozowe; albo jako drze- 
wo miękie: świerkowe (smerekowe), jodłowe, so- 
snowe i modrzewiowe. 

Sprzedający ma w swem podaniu wyszczegól- 
nić jaki gatunek twardego albo miękkiego drzewa 
opałowego zamierza odstawić. Uwzględuiane będą 
tylko oferty na węgiel kamienny z Mysłowie (tak 
zwane „Prima Wórfełkohle* Nr. 2). 

Przy odstawie można się na kolejach posługi- 
wać taryfa wojskowa, za wynagrodzeniem zwrot- 
nem, jeżeli już w podaniu ten warunek się stawia; 
w takim razie musi proweniencya pojedyńczych 
partyj o ile możności przez określenie miejse do- 
stawy być oznaczona. 

Zwraca się przytem szczególnie uwagę na po- 
szczególne taryfy rozmaitych sieci kolejowych w 
ogólnym obrocie, mianowicie, że przy naładowaniu 
całych osobnych wagonów towarów przyrodniczych, 
zapłata za przewóz od takowych tańszą jest, ani- 
żeli taryfa wojskowa. 

4, Za każdą w ustanowionych terminach i w 
umówionej jakości, odstawioną ratę drzewa opało- 
wego lub węgla kamiennego wypłaci odnośny ma- 
gazyn zaopatrzenia wojska w żywność, należytość 
podług ustanowień zeszytu warunkowego (Usan- 
ren Heft). 

5. Każdy c. i k. Intendanturzo nieznany przed- 
siębiorca ma się postarać o to, ażeby świadectwo 
jego rzetelności i możności dostawy — wystawio- 
ne w razie, jeżeli jest protokołowana firmą, przez 
dotyczącą Izbę handlowo-przemysłowa, w innym 
zaś razie przez dotyczącą władzę polityczną — 


(w drodze urzędowej do Intendantnry II korpusu 
; we Lwowie przed rozprawa przesłane zostało. 
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6. Przedsiębiorcy, nieznani dostatecznie Inten- 
danturze mają, jeżeli to Intendantura korpuśna za 
stosowne uzna zapewnić spełnienie swych obowią- 
zań złożeniem kaucyi w wysokości I0 proceut war- 
tości całej dostawy. 

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocze- 
śnie przy pisaniu listu ugodowego (Schlussbrief). 

Producenci, gminy, jakoteż rolnicze towarzy- 
stwa, są odnośnie do odstawy własnych produktów 
od kaucyi zwolnieni. 

Intendanturze nieznani producenci (gospodarze 
gruntowi), mają dostarczyć świadectwo wydane 
przez dotyczące towarzystwo rolnicze, w którem 
potwierdzonem być ma, że oni rzeczywiście są 
producentami i że cała przez nich oferowana ilość 
z ich własnego pochodzi wytworu. 

7. Przepisane należytości stempiowe od kwitu 
ponosić będzie Zarząd wojskowy. 

8. Drzewo i węgiel kamienny musi pod wzglę- 
dem jakości posiadać własności przepisane dla te- 
goż artykułu. 

Bliższe warunki, które przy zawarciu kupna 
za podstawę służyć mają i w tym celu do niniej- 
szego ogłoszenia osobno i urzędownie sporządzone 
zostały, mogą być przez każdego interesowanego w 
c. i k. Intendanturze korpuśnej, jakoteż w wojsko- 
wych ma azynach żywności we Lwowie, Qzerniow- 
each, Stanisławowie i Złoczowie, następnie w filiach 
wojskowych magazynów żywności i łóżek w Ka- 
mionce strumiłowej, Kołomyi, Zuczce nowej, Tar- 
nopolu, £ółkwi i w Brzeżanach, podczas zwyczaj- 
nych godzin urzędowych w tak zwanych Usanzen- 
hefte od 18. lipca 1898 Nr. 3.710 począwszy, przej- 
rzane. Każdy oferujący przedsiębiorca jest z chwila 
wniesienia swego podania sprzedaży (offerty) od 
warunków podanych w zeszycie warunków sprze- 
daży (Usanzenheft) zależny a względnie z niemi 
związany. Pomimo to, należy w ofercie podać, że 
się sprzedajacy z wspomnianym, oferującemu w ca- 
łej osnowie znanym zeszytem warunkowym Nr. 
3.710 z dnia I8 lipca 1898 zgadza. 

9. Zeszyty warunkowe (Usancen-Hefte) są do 
nabycia za złożeniem 8 ct. w wojskowych maga- 
zynach żywności we Lwowie, Czerniowcach, Sta- 
nisławowie i Złoczowie. 

10. Podania cen, które zapóźno lub drogą te- 
legraficzną nadesłane będą, jakoteż takie, które wa- 
runkom wymaganym nie odpowiadają, nie beda 
uwzględnione. 

11 Gminom, producentom i stowarzyszeniom 
rolniczym przyznane będą pewne osobne uwzglę- 
dnienia i ułatwienia, które w biurze Intendantury 
e. ik. 11 Korpusu we Lwowie, jak i w magazy- 
nach zaopatrzenia w żywności wojska we Lwowie, 
Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie przez stro- 
ny interesowane przejrzane być mogą. 


Lwów. dnia 18. lipca 1898. 
C. i k Intendantura II. korpusu. 


Z drukarni i littografi Pilleca i . półki. 
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